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Dyskusja na temat zachowania się posłów 
młodoczeskich w sejmie pragskim, jeszcze nie 
ustała. Dzienniki półurzędowe zapewniają na- 
wet, że narady ministerjalne w tej sprawia Je- 
szcze się nie LM i že d tychozasagtialo; 

je e nie zapadła decyzja, 1a 
EEE łodbić Młodoczechów. Wiadomo, że 
poruszono myśl karne-sądowsgo koigania eksce- 
dentów sejmowych — bəs względn “na ich nie- 
tykalność. Zdanie nasze pokrótce o tem już wy- 
powiedzielómy. Myśl uweżamy za nieszozętli- 
wą, a choć ona prawdopodobnie w czya się nie 
zamieni, to przecież, sądząc z głosów pism inspi- 
rowanych, pogrzebaną jesscze nie jest. Jeszcze 
o niej mówią i piszą. Wobec tego warto przy- 
patrzeć się postępowaniu innych państw konsty- 
tucyjnych wobec czynów gwałtownych, popełnio- 
nych przes deputowanych lub członków parla- 
mentu i czynów karygodnych, dokonanych przez 
nich w parlamencie. s 

Gdy chodzi o konstytucyjne i parlamentarne 
kwestje prawne, wówczas zwracamy ię natural- 
nie w pierwszym rzędzie do Anglji. Niestety, nie 
daje ona nam właśnie w tym wypadku dostate- 
cznego wyjaśnienie. Za występki, popełnione po 
sa parlamentem, członkowie parlamentu angiel- 
skiego nie są nietykalni. Dokonane uwięzienie, 
jak również ewentualne zasądzenia musi jedna- 
kowoż być podane do wiadomości izby. Nato- 
miast rozciąga się nietykalność ne wszystkie sa- 
jęcia w samym parlamencie w znaczenin naj: 
obszerniejszem. Dopiero w roku ubiegłym usna- 
ła izba gmin doręczenie jej członkowi cytacji 
sądowej na świadka, które nastąpiło w parla- 
mencie, za naruszenie jej przywilejów. O zajścia 
w jednej z obu isb nikt nie może być w sądzie 
słachany, jako świadek. Natomiast wykonuje 
każda izba sądownictwo karne nad swoimi człon- 
kami, swoją drogą w granicach, nie zbyt ściśle 
określonych, a izba gmin wykluczyła jaż nio- 
jednokrotnie członków ma niegodne zachowanie 
się, co się jednak odnosi istotnie do czynu hańbią- 
cego lub zbrodni, ale nie do parlamentarnego eks- 
cesu. Coby się np. mi.ło stać w wypadku ceta. 
tecznyim dokonanego zabójstwa, albo nszkodze: 
nia cislesnego, to rzecz niejasna. I Erskine May 
nie daje w swoim sławnym podręczniku w tej 
mierze dostatecznego wyjaśnienie. 

Podobnie mają się rzeczy w Ameryee, bo 


prawo angislskia jest podstawą ustaw tamtej- 
 Beych. W amerykańskim senacie zdarayło się 


jaż, że reprezentant senator mr. Presten Brooks 
zranił ciężko w sali obrad senatu słynnego 
Charles'a Summara (232. maja 1856). Wypadek 
ten przeszedł bezkarnie. - 

W Niemezech udzielają artykuły 80. i 81. 
osłonkom parlamentu nietykalności, regulamin 
obrad postanawia jednak w $. 61., że „na wy- 
padek niepokoju ma prezydent, jeżeli nie może 
sobie wyrobić posłuchu, nakryć głowę, przez co 
posiedzenie na godzinę zostaje przerwane. Dalej 
postanawia $. 62. „Prezydent parlamentu wyko- 
nuje policję w gmachn posiedzeń i w lokalno- 
ściach, przeznacsonych dla słuchacsy.“ Jest rse- 
czą jasną, że ta „policja“ nie jest sądownictwem, 
Prezydent może więc kogoś kazać w najgorszym 
razie wyprowadzić i uwięzić, ale nie może go 
zasądzić., Czy sąd swyczajny ma po tema pra- 
wo? Pruska konstytucja mówi w art. 84. 0 nie- 
tykałaości członków sejmu. Regulamin izby po: 
selskiej zawiera w $$. 64 — 68 szereg postano- 
wień porządkowych, ale czy i jak członek izby, 
za występek popełniony w izbie, może być ści- 
gany karno-sądownie, tej kwestji nie rozstrzyga. 
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wychodzi 


nowicje w rozdziale XIII: De la discipline. 
Rozstrzygającym jest art. 129: Cas ou un delit 
servit commis dans Tenceinte du Palais legislatif, 
(wypadek, jeżeli występek zostałby dekonany w 
murach pałacu prawodawczego). Artykuł ten 
opiewa:, „Jeżeli występek popełniony zostanie w 
murach pałacu prawodawczego przez depatowa- 
nego, wtedy cbrady zostają zawieszone. Prezy- 
dent podaje to natychmiast do wiadomości izby. 
Deputowanemn wolno, jeżeli tego żąda, złożyć 
oświadczenie. Na rozkaz prezydenta jest on obo- 
wiązany opuścić salą obrad i udać się do lokalu, 
oznaczonego w art, 129. (Jestto areszt dla dopu- 
towanych, którzy podezas saspenzji gwałtem 
wchodzą do iaby). Na wypadek oporu se strony 
deputowanego, lub zamieszania w izbie, prezy- 
deat natychmiast (à l'instant) zawiesza posiedze: 
nie. Biuro zawiadamia jeneralnego prokuratora, 
że w gmachu izby depntowanych popełniono 
występek.“ Widać z tego, że tataj przewidziany 
jest wypadek popełnienia występku w gmachu 
parlamentu, wiadomo jednakowoż z dośsiadcze- 
nia, jak trudną rzeczą jest to w praktyce. Gdy 
minister Constans wypoliczkował deputowanego 
Laura na pablicznem posiedzenia isby, wówczos 
okszało się faktycznie rzeczą niemożliwą, pocią- 
gnąć go na podstawie powyższego artykułu do 
odpowiedzialności, mimo, że niewą'pliwie wystę- 
pek był popełoiony. Wymówka opiewała, że 
Constans dopuścił się wprawdzie występku w 
izbie deputowanych — ale jest senatorem. Izba 
deputowanych nie ma nad nim władzy, senat 
zaś tą eprawą wcale zajmować się nie ma, bo 
rzecz stała się po za jego murami. 

Włoska konstytucja Sliatuto fundamentale 
daje w art. 45 i 46 deputowanym nietykalność, 
nie określa jej jedaak bliżej. Inaczej ma się 
rzecz z sonatorami. Art 37 orzeka, że jedynie 
senat kompetentny jest sądzić swoich członków 
o zbrodnie. („Æsso e solo competente per giudi- 
care dé reati imputati avuvi membri."') Jeżeli 
zatem senator popełni czyn karygodny, bəz 
4 CE pa to, czy w parlamencie, czy po sa 
parlamentem, wówczas jedynie senat ma o tem 
sądzić. „Co sę jednak ma etać z deputowanym, 
który się dopuścił występku w parlamencie, tego 
ustawa nis przewidziała. Regolamento rozstrzyga 
w urtykułach 29--40 kwestie policji i perządku 
domowego i nie więcej. 

Okazuje się z powyższego, że raństwa za- 
graniczne w tej trudnej a delikatnej materji nie 
są wcale jasne. Są one owszem bardzo wstrze- 


sejmowych. 
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bardzo doni 3 
nego zwoływania na czas Mae sprawa regalar 


W kwestji tej aabieraliśmy 5 : ; 
głcs, ponieważ jednak Wydział Krajowy gracotnie 
od Sejma polecenie przeprowadzenia z rządem 
rokowań, nie od rzeczy będzie zastanowić się 
obecnie bliżej nad tym przedmiotem i przypo- 
mnieć poważne przemówienie ks. Jerzego Č zar- 
toryskiego, które w całej izbie wywarło wiel- 
kie wrażenie. 

Ks. Czartoryski zastanawiał się nad tem, ja- 
ka jest właściwa przyczyna nieregularnego zwo- 
ływania Sejmu i przyszedł do przekonanis, iż 
przyczyna tego leżyigłębiej, aniżeli się zazwyczaj 
oznaczało. > 

Rząd oświadczył, żo trudność zwoływania 
regularnego Sejmu polega „na tradności pogo- 
daenia sesji S$jmowej z okresami obrad innych 


Sprawa ta  rozstrzygniętą je.t jedynie w , ciał ustawodawczych monarchji.* Zspewne, że 
reglemant francuskiej izpy deputowanych. a mia- 
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Ale skąd ten objaw — zapytał ks Czarto- 
ryski — że w tych usiłowaniach pogodzenia 
sesji Sejmu i sesji rady państwa zawsze ten 
wynik się przedstawia, iż niemal z reguły 
zawsze rząd stara się dogodzić radzie państwa, 
a nigdy życzeniom Ssjmu, specjalnie naszego? 
Więc ta nie mogę upatrywać objaktywnego tra- 
ktowania rzeczy i zapytuję się, skąd to po- 
chodzi 

Na to pytanie odpowiedział ks. Czartoryski, 
że pochodzi to z dwóch powodów, 

Jeden polega na usposobienia, paonjącem we 
Wiedniu, a drug: na usposobienia panującem we 
Lwowie, — nie we Lwowie w urzędniczych ko- 
łach, ala we Lwowie w tej sali sejmowej. Nie 
sawsze trzeba oskarżać drugich, trzeba czasem 
ezukać winy w samym sobie. Co do Wiednia, 
tam pomimo zaszłych zmian zasadniczych, kon- 
stytucyjnych, politycznych, w Wiednia — przy- 
znajmy się — panuje dotąd jeszeze dach centra- 
listyczno-biarokratyczny, panują takie wycbraże - 
nia, któcych wynikiem jest, że sejmy są uwa: 
żane sa ciała nigęzej rangi, że nie 
trzeba sważać na Sejm, tylko, także 
nie bardzo, ale zawsze w pierwszym 
rzędzie, na radę państwa. 

To jest jeden powód, że ta zapatrywania 
nie zostały wykorzenione. 

Drugą prsyczyną, niemnioj ważną, w uspo- 
sobienin Sejmu naszego od całego szeregu lat 
| jest, iż Sejmy mogą mieć ansczenie wobec rzą- 
| du, wobsc ludności, wob»o innych krajów, do 
| Anstcji należących tyłge wtenczas, jeżeli będą 
ciałami politycznemi, nietylko prawodawczemi 
w tym szezuplejszym zakresie nam przyznanym, 
| ala ciałami rzeczywiście politycznemi. Sejm nasz 
| był takiem ciałera, ale od czasu, jak nam odo- 
| brano prawo wyboru do rady państwa, ta strona 
polityczna odpadła. Czy odpaść musiała ? Pra- 
| wda, że nam odebrano owa prawo i bezprawnie 
to zrobiono, ale niesłąszpą jest konsekwencja, 
z tego wyciągnięta, ażeby przes to znaczenie 
polityczne Sejmu naszego musiało koniecznie 
| ustać i ażeby poziom czynności sejmowych mu- 
| siał się koniecznie Ghniżyć, jak to faktycznie mo- 
| žna wykazać, że się wydarzyło. 
| Pomimo odebrania owego prawa, 
pomimo utraty tego, co zresztą w na- 


jako prawo, pomimo to Sejm mógł 
być ciałem politycznem, gdyby był 
choiał, gdyby się tie był poddał. 
Wszak widzimy, co w czeskim sejmie się dzieje. 
Ten sejm (może to być komuś przyjemne lub piaprzy- 
jemne) zachował awoje znaczenie polityczne, a 
przcz to swój wpływ na radę państwa i na całą 
monarchję. Gdyby był Sejm galicyjski nie zrzekł 
się tego znaczenia, gdyby się nie był zrzekł 
podawania adresów do tronu, gdyby nia był 
zrzekł się przy obradach budżetowych zamarko- 
wania swego stanowiska nietylko co do Galicji, 
ale także, jak mu to przysłaża na podstawie 
a Paco izurch, krajów anstrjackich, co do 
przy nadających się Fposobnośojnck Bogi (dyby 
się samarkował i nie był abdykował z wszel- 
kiego zaaczenia politycznego—zapewniał ks. Ozar- 
toryski — że ten Sejm byłby miał 
wpływ na sprawy austrjackie, 
wpływ na rząd, którego niestety 
nie ma. Dosyć przypomnieć, że jest faktem 
niezaprzeczonym, iż od tylu lat Sejm nasz się 
domaga i dłuższego czasu na obrady i regularne- 
go zwoływania, a faktem jest też, że ani 
reprezentacja nasza we Wiedniu, 
ani nasz Wydział kraj nie mają 
ws Wiedniu destatecznego wpływu 
inie miały go dotąd, aby tę zmianę 
przeprowudzić, 
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Następstwem zaś podobnego postępowznia 
jest, że tyle wysłało się do Wiednia rozolucyj 
i wszystkie okazały się bezskutecznemi. 

Następstwa są jasne: utrata zna- 
czenia tego sejmu, tege kraju wobec 
Wiednis, coznown wobec id 

| 
| 


którą prowadzimy z Wiedniem,w spo- 
sób, tak dla tego rządu życzliwy 
is pewnem poświęceniem dla całości 
monarchii, doprawdy godnem jest 
wielkiego ubolewania i daje powód 
do zastrzeżań nzasadnionych - 


ma AE 


„Słowiańskie Tow. dobroczynności”. 


Petersbnrgszi korespondent (Czasu, biorąc 
asumpt z obchodzonego tam właśnie jubileuszu 
25 letniego tego ogniska panslawizmu, podaje 
krótki rys jego powstania i działalności w ciągu 
tego czasu. Przed rokiem 1868 istniało w Pe- 
tersburgu nieliczne kółko słowianofilów, w skład 
którego wchodzili najwybitniejsi przedstawiciele 
tego kierunku, jakoto: Chomiaków, bracia Ki- 
rejewacy, Samarin, Tintczew, Konstanty i Iwan 
Aksakowy i Danilewskij. Nieco pierwej powstał 
był w Moskwie słowiański komitet dobroczynny, 
na którego czele stał znany litsrat Pogodin 
Z wyżej wymienionego kółka słowianofilów i ze 
komitetu dobroczynnego w Mo- 
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zespolenia 
pojętych oczyw ścia w duchu Towarzystwa, s 
uczuciami religijnemi ludncści rosyjskiej, obcho- | 
dzono w roku 1885 uroczyście tysiącletni jubi- 
lansz, poświęcony czci św. Metodego i Cyryla. 
Z powoda tego jnbileusza utworzyło Towarzy- 
stwo dwie premie: o 1500 i 500 rablach za naj- 
lepsze prace, mające wykazać potrzebę posiada: 
nia wspólnego języka i literatury dls narodów 
słowiańskich. Na wniosek hr. M. P. Ignatiewu, 


| 
| 
| 
| 
powstała przy Towarzystwie osobną komisja, i 
zajmująca się rozmieszczeniem młodzieży sło- | 
wiańskiej, przybywającej na naukę do Rosji, | 
po rozmaitych zakładach naukowych. W tymże | 
celu atworzono w Moskwie osobną kuratorję. | 
Od rokn 1890 w lokalnościach Towarzystwa | 
odbywają się po dwa rasy na miesiąc agroma- | 
dzenia młodzieży serbskiej i bułgarskiej, celem ; 
wysłuchania wykładów i referatów w kwestjach | 
naukowych. Gdy w latach 1837 i 1888 Czarno- | 
góra doznawała klęski głodowej, słowiańskie 

Towarzystwo dobroczynności wysłało tam zapo- 

mogę w kwocie 35000 rubli w części s wła- 

snych fanduszów, w części se składek, a na 

dotknięte głodem gnbernie rosyjskie ofiarowało 

w 1891 roku 10.000 rubli. w tymże roku 


odbyło się uroczyste sgromadzenie Towarzy- 
stwa, celem  nezozen'a 


Focyusza. 
Na różnorodne cele wydało petersburgskie 
słowiańskie Towarzystwo dobroczynności, w ciągu 
26 lat swego istnienia, około półtrzecia miljona 
rubli, a mianowicie: na budowę cerkwi pra- i 
wosławnyc!: w krajach słowiańskich 51.252 
rubli, na założenia i utrzymanie szkół 25.395 
rubli, na słowiańskie instytucje i wydawnictwa 
literackie 39691 rubli, na wychowanie 169 Sło- 
wian w rosyjskich zakładach 102.915 rabli, na 
zapomcgi dla Słowian. przybywających do Rosji, 
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Prywatna korezpondaneja i 
wsie ozłoszsnia B'h, cena od wsrsan 


| głównemi jego pgendami, 
i zjednywał możnych protektorów. Ten dostojnik, 
, którego gwiazda dawno zbladła, jeśli nie zuneł- 
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Gere Administracji, Bzicuutza Polakie- 


go”, Płac Mariacki i G 3% w sce 
pana Kiagelki, 


©. Wiednia: pp. Hezacuetci, et Voglov, (tio NASZE; 


H. Dubos, H. Schalcz, A. Opp lik, Pudnii Muzee 
: J. Dranoherg; w Berhria, Frsnkturia, żolenii, 
Haazenateju et Vogler i G., L. Drude: w Tamburey : 
Kkrujy et Liebmanc; w Poryse: i Adam, S? rur 
du Four, 


Ogloszenia przyjmuje się xa spłatą @ centóe od Jadcep 


wiersza drobnym drnkicm (petit. 
ncErelogias I ct od wicrzgs 
Powiosrtarit 


1 sklepy po 8 ct. od wyrazi, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 26 et. ed wiersza, 


34 333 rubli, na zapomogi w latach nieurodzejów 
i klęsk wojennych w ziemiach słowiańskich 
842.601 rubl:, na organizacją oddziału sanitarne- 
go i na pomoc lekarską w czasie wojny serbsko- 
tureckiej 479.625 rubli, na różne zapomogi 
50.716 rubli, na książki, dzienniki i czasopisma 
dla krajów słowiańskich 18.931 rubli i na wła- 
sne wydawnictwa Tewarzystwa 156.339 rubli. 
Razem w ciągu 25 lat wydało zatem Towarzy- 
stwo 2,403 379 rubli. Dochód zaś jego z tego 
czasu wynosił 2,629.247 rabli. Kapitał żolszny 
wynosi obecnie 108.659 rabli, a rezerwowy 
104.165 rubli. Towarzystwo liczy w chwili obe- 
cnej 30 członków honorowych, 70 dożywotnich 


| i 360 rzeczywistych. 


Towarzystwo nie jest wprawdzie macierzą 
panslawizmu, gdyż idea panslawistyczna sięga o 
wiele dawniejszych od niego czasów, było ono 
jednak od samego prezątku i jest dotychczas 
puoktem zbornym die tendencyj panelawisty- 
cznych, ich kierownikiem i krzewicielem. Pod 
niewinną firmą „dobroczynności* prowadziło ono 
systematycznie na wielkie rozmiary prepagandę 
polityczną z wybitnym charakterem rewolncyj- 
nym, przyczem wpływami swemi decierało czę- 
stokroć do kół najwyższych. Największa jego 
potęga przypada na okres od r. 1875 do 1878. 
Od tego czasu daje się nczuwać widoczny po- 
wolny upadek Towarzystwa. Sposób, w jaki na- 
syłani do Bułgarji wychowańcy i protegowani 
Towarzystwa dobroczynności traktowali lud „wy- 
swobodzony*, pozwolił nie tylko Bułgarom, ale 


| także innym ladom Błowiańskim zapozaać się 


z istotą i moralną wartością panslawizmu. Na 
czele Towarzystwa stoi od lat piętazstu jenerał- 
adjatant hr. Ignatiew, były ambasador w Caro- 
grodzie, gdzie jako taki kierował już skrycie 
dawał mu wskazówki 


nie zgasła, poruszył obecnie wszolkie sprężyny, 
aby jubileusz wypadł jak najokszalej. Bardzo 
jednak mało znalazł w tej miorze odgłosa w ko- 
łach poważniejssych i w prasie rosyjekiej, która 


| w przeważnej części wprost nawet oświadcza, że 


słowiańskie Towarzystwo dobroczynności prze- 
żyło się i jest zupełnie zbyteczne. 1 tak Wie- 


: stnik Jewropy pisze w artykule, poświęconym iu- 


bileuszowi, że Rosja dość jaż ponicała ofiar 


| w krwi i mieniu dla sprawy słowiańskiej, czas 
| więc największy rozpatrzeć się, 00 zyskała Za te 


ofiary. Pod względem ekonomicznym — mic, 
zgoła nic, a pod względem politycznym — tak 
dobrze, jak nic. A więc może coś w kierunku 
moralnym? Pytanie to, zdaniem Wiestnika, po- 
zostaje na razie otwartem. Istnieje coś w rodsajn 
ruchu panslawistycznego,  kierowantgo prsez 
stronnictwo, o którem w Europie dlatego tyle 
piszą i mówią, ponieważ dzienniki zachodnio- 
europejskie przedstawiają jego tendencja jako 
wielce niebezpieczne. W rzeczywistości stropni- 
ctwo to nie jest ani liczne, ani też nie zadziałało 
dotychczas nic nadzwyczajnege lab dodatniego. 
Rosja, która ma liczne zadania i wiele do 
czynienia s wewnętrznemi sprawami, musi kon- 
solidować swoje siły i starać się èe uzupełnienie 
wewnętrznej swej kultnry. Nie może ona dążyć 
do objęcia zwierzchnictwa nad całą Słowiań- 
szsczyzną, gdyż podobne dążenia, podobna myśl 
byłaby utopią, ulbowiem Polacy naprzykład wą 
i pozostaną bszwątpienia wrogami panslawiamu 
i idei penrosyjskiej, a jeśli chcemy poznać pra- 
wdę, to przekonamy się, że także u innych pie- 
mion słowiańskich rzekomy panrnsyzm jest tylko 
sztucznie hodowaną rośliną Plemiona te przypo- 
minają sobie tylko wtedy Rosjan, gdy ich po- 
trzebnią na straszaka przeciw rapierającym na 
nie Niemcom, Tarkom itd. Ani u Czechów, sni 
u Serbów, ani u Kroatów nie dają się dostrze- 
CEPET ERRES AC. 
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W zaspach ciężko się sałdat 


Już pada .. 
Leż! — W tym tłoku na trapy 

Kto zważa?.., 
Sachotnika śmieró — nicsem, 


— Morduj! — haknie po lesie 
h Z za krzaków — 
Dudni po łbach trzask, łomot 
Dębczaków. 
Boryka; 
Ten, ów, pada — broń rzaca — 
Panika !... 
Przodem skacze, jak farja, 
On — Bscezapa ; 
Drągiem o ziem druzgoce 
Kacapa — 
Wyrwie giwer — i strzeli — 
I kole — 
Zbladł okrutnie... pot spływa 
Po czole... 
Jest i drugi karabin — 
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„W bój!* -- i za pierś się chwyta... 
Oh — biada... 
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Ciosy kędy padają, 
A grzmocą, 


— Z pomocą. 
Trup niech stygnie pod fniegiom ; 
h Nie wstania... 
Niech spi... Wszak ci swe spełnił 
Zadanie... 


Ranek mglisty — styczniowy — 


Ponary ; 
Ołowi ra 
owiane. szarugą „AE 
A pod białą, przymarzłą 
> Powłoką 
Martwi leżą — wkopani 
Głęboke... 
Moskwa w spiesznym, kn Pradze, 
Odwrocie ; 
Głacho rota pomyka 
Przy rocie... 


Młódź zaś s puszczy ku chatom 


Wprost zmierza: 
To nie — zbiegi; to garść już — 


ołnierza. 


A dziarsko, 


Maszernją z wojacka 


Skarb unosząc zdobyty: 
Broń carską. 
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gać rzetelne chęci wniknięcia we właściwości 
życia rosyjskiego, przejęcia się cywilizacją rosyj- 
ską. Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
nic zgoła nie zrobiło dla poprawy podobnego 
stanu rzeczy, nie wykazuje ono żadnych doda- 
tnich rezultatów swej ćwierćwiekowej działalno- 
ści, nie ma więc racji bytu — konkluduje wzmian- 
kowany organ rosyjski. 

O jubileuszu „Słow. Tow. dobroczynności” pi- 
sze także Grażdanin, ulubiona gazeta;cara Aleksan- 
dra, w następujący sarkastyczny sposób: „P. Ko- 
marow nie ostrzygł się. P. Aristow nie sprawił 
sobie nowego fraku. Prezes hr. Ignatiew, za- 
miast prawdziwego słowa, miał arcydługą i ar- 
cyartystyczną mową, w której dowiódł, jak dwa 
razy dwa cztery, że słowiańskie sympatje nie 
tylko nie skonały i nie zgasły, ale podniosły się 
w temperaturze o całe półtrzecia stopnia ! — By- 
ła deputacja od Słowaków!!! Od Samoje- 
dów deputacji nie było, ale obecni przedstawi- 
ciele prasy grali samcejedzką rolę! — Głównym 
wypadkiem dnia tego było otrzymanie przez je- 
nersła serbskiej armji Wissarjona Komarowa — 
ze Świeta orderu Daniły Czarnogórskiego 2 giej 
rangi (gwiazdy), a przez p. Aristowa wstęgi serb- 
skiego Takowa!.. Obiegają stałe pogłoski, że 
p. Aristów za otrzymaną wstęgę cbce sobie ob- 
stalować frak!“ Najcharakterystyczniejszem atoli 
jest to, że nawet Now. Wremia przyznaje ks. 
Meszczerskiemn słuszność za to mianowicie. że 
rozgniewany Ignatiew pominął zupełnie Grada- 
nina przy zaproszeniach na uroczystość, mszcząc 
się za dawne docinki. 


0 podręcznikach dla nauki religi. 


Z książek szkolnych najgorzej są ułożone podrę 
czniki historji biblijnej i katechizm dla niższych klas 
szkół średnich. Każdy z tych podręczników otrzymał 
„imprimatur* władz duchownych, jako rzecz, przez 
nie przepatrzona i uznana za dobre i pożyteczne dla 
dzieci. Tymczasem układ, jak hiatorji świętsj, tak 
i katechizmu w tych podręcznikach jast w całem 
znaczenia najnfeszczęśliwsz;. 

Cóż jest piękniejszego, moralniejszego i więcej 
pouczającego dla dzieci, nad historję Świętą, jeżeli 
sposób, w jakim jest napisana, odpowiada wiekowi 
i rozwojowi dzieci, dla których jest przeznaczona? 
Jak jest pożyteczną, jeżeli zawiera tylko te prawdy 
moralne, które są zupełnie jasne dla duszy dziecięcia 
i napisaue językiem czystym, pięknym i obrazowym. 
Ale jakżeż jest f.lszywem i niepedagogicza m, trzy- 
manie się niewolniczo 3'arożytnego tłómaczenia hiatorji 
biblijnej, używanie słów i zwrotów mowy, które 
stały się wakutek nieużywania prawie z*pełnie obcomi, 
jak jest niepotrzebnem obarczanie dziecinnej pamięci 
przytaczaniem mnóstwa nazw, nie mających Żadnego 
znaczenia i utrudnianie przez to dobrego pouczania 
się tax pięknej nauki, a nareszcie psncie jej swemi 
uwagami, d.datkami i wyjaśnieniami, co najmniej nie- 
stosownemi i bardzo niemądremi. 

Podana w taki sposób ta piękna nauka może 
dzieciom  obrzydnąć, zamiast ponczyć i pociągnąć 
pięknością obrazów. Pamiętem, Że to była jedoa 
z najmiłszych dla mnie lekcyj, była bowiem poda: 
wana językiem pięknym, potocznym, kez  niepotrze- 
bnych dodatków i niezaeiemniana porównaniami i 
uwagami, co najmniej nieodpowiedniemi dla wieku 
i pojęć dzieci. Dzisiaj widzę, jak się dzieci biedzą, 
neząc historji biblijnej i co chwilę zapytują rodziców 
i starszych, co to lab owo ma znaczyć, bo one tego 
nie rozumieją 

Żoby przekonać, iż sąd nasz nie jest zbyt ostry, 
przytoczymy kilka przykładów. 

Zaraz na początku czytamy o raju: „Założył 
Pan- Bóg raj rozkoszy, w którym osadził pierwszego 
człowieka i wywiódł Pan Bóg z ziemi wszelkie drze- 
wo piękne ku widzeniu, z owocem smacznym ku je- 
dzeniu, drzewo też żywota wywiódł pośród raju", 

Dalej: „I Bóg rzekł do węża: będziesz ziemię 
jeść po wszystkie dni żywota twego, położę nieprzy- 
jaźń między nasieniem twem i nasieniem jej itd.“ 

I prawie na każdej stronnicy jest cos po- 
dobnego. 

Żeby dać pojęcie o „Księdze Mądrości", autor 
podaje następujące wyjątki: 

„Zdrój mądrości słowo Boża, a drogi jej przy- 
kazania wieczne. Synu! rzeczy twe odprawiaj w 
cichości, a będziesz miłowany nad chwałę ludzką 
Ogrodź cierniem nszy twoja, nie słuchaj języka zło- 
śliwego, a ustom twoim uczyń drzwi i zamki. O jako 
piękny jest rodzaj czysty z jasnością!  Nieśmiertalna 
bowiem jest pamiątka jego, gdyż i u Boga znajoma 
jest i u ludzi”. 

I niechże to pojmie dziecko 12 letnie! 

A teraz obaczymy, jakie są porównania i uwagi. 


„Figurą Pana Jsznssa był Adam, bo jak od 
Adama pochodzą wszyscy ludzie, tak od Chrystusa 
wszyscy chrześcjanie, jak przez nieposłuszeństwo 


Adama, ludzie stali się grzesznymi, tak przez posła- 


szeństwo Chrystusa wiele ich staja sią sprawie- 
dliwymi. 
„Samson był tekże figurą Zbawiciela. Samson 
i Pan Josus 


wiek młodociany przebył nieznany 
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Tajemnica zamka La Rocha Morgat. 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dalazy). 


Lata upłynęły od tej chwili, a smutna, po: | 


ważna, lecz dziwnie tkliwa twarzyczka młodej 
dzieweczki, dsiecka prawie, z pomiędzy liści bla: 
BZCZU, faksji ji stokrotek, jaśnisła mu przed ocza- 
mi tak żywo, jak w chwili, kiedy z rozkazu 


Piotra Brechevx został powołany do Londynu. , 


Odjechał z żalem i więcej nie powrócił. 

Piotr Brechenx patrzył z uśmiecham na 
śpiącego, domyślając się treści sau miłego i na: 
gie sposępnisł, kurczowo usta zaciskając. 


dzieła, piekielnej intrygi, którą dawny wieśniak 


z la Sanvagóre kombinował od dawna. Był on ' 


pionem, niezbędnem narzędziem do całej maszy- 
nerji, miał być i ofiarą. Piote sg nad nim lito- 
wał, żałował go, lecz litość jego była słabszą 
od zemsty. Cóż robić ! . 

Ten młody człowiek był prawie jego synem, 
wychowsńcem, lecz jeżeli go wtedy wziął do 
do siebie, to dlatego jedynie, aby mógł kiedyś 
służyć do jego celów, dziś więć, 65 
było młedzi+ń:a, cofnyć się nie choist, 
z góry wiedział, iż paść w walce mnei. 

Tymczasem cieszył się mistrz, że go wycho 
wał i urobił na takiego, jak chciał. Egoista, 
z nieprzepartą i nienasyconą żądzą uciech i wszel- 
kich rozkoszy, dostępnych dla bogaczy, nie zua- 
jących wodzy, a nawet okrutny w potrzebie, 


chociaż 


żył 


Wiedział, iż ten człowiek jest skazanym, ` 
skazanym przez niego, urobionym do wielkiego : 


choć mu żal ' 


J. IANATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 1. 11. 
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w Nazarecie do 30 roku w ukryciu. Samson wybrał 
sobie małżonkę u Filistynów, Pan Jezus wybrał sobie 
kościół za małżonkę u pogan... 

„Samuel jest figurą Chrystusa, bo on był po- 
słuszny Bogu i Uhrystus był posłuszny ojcu swemu... 

„Job jest figurą Chrystusa Job odzyskał po 
cierpieniach majątek i szczęście; Chrystus również 
po męce odzyskał życie, pełne szczęścia i chwały. 

„Przejście przez Morze Czerwone jest obrazem 
chrztu, bo ktoby z żydów morza nie przebył, nie 
oglądałby ziemi obiecanej, tak bez chrztu nie można 
wejść do nieba. 

„Aby Jakób nie chałpił 
cięstwa nad aniołem we śnie, 
chromał potem na nogę. 

„Ognisty krzak, który gorzał a nie płonął, 
przedstawia Najwiętszą Pannę Marję, która będąc 
matką Chrystusową, nie przestała być panną“. 

Nie skończyłbym, chcąc wyliczyć wszystkie po- 
dobne ustępy, co najmniej trywialne. 

Niemniej jest ciemnym i niepięknym język ka- 
techizmu religii chrześcjańskie, katolickiej, napisany 
przez dr. Schustera i przełożony z niemieckiego 
przez ks. Jędrzeja Zielińskiego z Gródka, według 
którego uczy się młodzież szkolna. Czyż już nie ma 
u nas ludzi, coby wyłożyli katechizm językiem ja- 
snym i pojętnym dla każdego, nie uciekając się do 
tłumaczenia z podręczników niemieckich. 

Uwagi te przesyłamy pod adresem rady szkel- 
nej, w przekonaniu, że nie będą daremne. Z S 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


się ze swego zwy 
Bóg chciał, aby on 


imienia Tadeusza 


Wiadomości osobiste, Dr. T. Stachiewiez 
dojeżdżać będzie 2 razy tygodniowo rano do Pusto- 
myt, zresztą pozostaje ciągle we Lwowie. — Poseł dr. 
Adam Asnyk wyjechał onegdaj do Wiednia dla za- 
jęcia się sprawą sprowadzenia zwłok śp. Teofila Le 
nartowicza. Po załatwieniu formalności we Wiedniu, 
dr. Asnyk pojedzie natychmiast do Florencji. gdzie 
odbierze zwłoki i zarządzi wyekspedjowanie ich do 
kraju. — Na posłnchaniu u cesarza przyjęci byli d. 
29. bm. między innymi: dr. Jaljan Dunajewski, 
komendant korpusu lwowskiego jenerał kawalerji ks. 
Windischgrätz i hr. Roman Potocki. — 
P. namiestnikowa Marja hr. Badeniowa, wyje- 
chała do Buska. 

Z żyeia towarzyskiego. We wtorek d. 23. bm. 
w kościele parafialnym w Horożance odbył się ślub 
panny Celiny Morawskiej z p. Jaljuszem Go- 
łębskim. 

Nekrologja. Dna 23. zm. zmarła w Paryża 
w 72 roku życia Leonia z hr. Potockich 1. voto 
hr. Lancekorońska, 2. voto Vitzthum. Była 
ona córką Leona hr. Potockiego (syna Seweryna) 
niegdyś ambasadora rosyjskiego w Neapolu i jego 
żony Biżbiety z hr. Gołowin. W r. 1848 zaślubiła 
Kazimierza hr. Lanokor: ùskiego, który umierając r. 
1874, pezostawił z niej dwoje dzieci: Elżbietę baro- 
nową de Vaux, matkę młodej ks. Władysławowej 
Lubomtrskiej i hr. Karela, ożenionege przed rokiem 
niespełna z Franciszką hrabianką Attems. W kilka 
lat pe śmierci pierwszego męża, zaślubiła hr. Lan- 
ckorońska dyplomatę saskiego, Karola hr. Vitzthum 
von Eckstad, znanego antora niedawno wydanych 
„Wspomnień o Wiedniu w r. 1848.* Wraz z nim 
po r. 1876 przeniosła się na stała do Paryża, gdzie 
zamieszkiwała wspaniały swój pałam przy -Avenua 
dJena w lecie zaś czarującei piękności willę z ogro- 
dami w Baden-Baden, którą sama wybudowała Syn 
zmarłej, hr. Karo] Lanckoroński, znany uczony, 
pisarz i mecenas sztuki, członek kor. krakowskiej 
Akademji umiejętności, bawił w Paryżu w czasie 
ostatnich chwil życia matki, której pogrzeb odbył 
się tamże d. 26. zm. na cmentarzu Pere Lachaise. — 
Alojzy Choronowski, ojciec właściciela „Grand 
hotelu“ w Krakowie, zmarł tamże d. 30. zm 

Kalendarz. Czwartek (1.): Boże Ciało. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 11, zachód o godzinie 7. 
minut 45. 

Kaiend. rybacki. Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga. 

Uroczystość Bożego (Ciała, przypadająca na 

4 dzień dzisiejszy, obehodzona będzie solennem nabo 
żeństwem w kościela Archikatedralnym, które cale 
brować bęlzie ka. arcybiskup Morawski, poczem 
rozpocznie się procesja. 

Hon ry wojskowe podczas nabożeństwa oddawać 
będą oddziały piechoty załogi lwowskiej, pod do- 
wództwam jenerał majora Móaz.Minzthal: a miano- 
wicie pułk nr. 24, 30, 56. i 80. po jednym bataljo- 
nie ze sztandarem i kapslą, zaś pułku mr. 15., 30. 
batalion strzelców i 19. pułk Jandwery w sile po 1. 
batalionie, oraz Towarzystwo wsteranów wojskowych, 
nadto do asyst.ncji procesji pół batalionu 80. pułku 
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| mistrza, aby go co rychłej przyprowadzić do 
i pug 
ecz za to posiadał dar zjednywania sobie 


' serc ludzkich postawą i twarzą, o cerze matowej, 
' śniadej, namiętnych ustach, zdrowych zębsch, 
pyszuych aksomitnych oczach i ujmującym dźwię- 
ku mowy! 

Mały staruszek radośnie zatarł ręce. Wy- 
wołało to szmer, podobny do szmeru zgniecione 
go papieru 
j Mijały stacje jedna za drugą, tworząc od 

miasta Mentes nieprzerwany łańcuch domów, aż 

| do przedmieścia Paryża. 
Wreszcie i stary zasnął na chwilę. Śnił o 
tem, jak bądąc młodym chłopcem, powracał z 
Paryża do Bayenx, boso, okaleczały od drożnych 
gdy nagle przebudził się i pociąg 


kamieni, 
stanął. 

— Paryż |... 

Przyjechali... 

Obudził towarzysza, który przecierał Oczy, 
odnalazł służącego, zajątego odbiorem rzeczy, 
' powiedział mu, co ma dalej robić i wsiadłszy do 
powozu, powiedział woźnicy: 

— Ulica Bassano... 

Dwaj podróżni byli tu oczekiwani, jako po 
wracający dziedzica po długiej n esbecności. 

Pałac Rodrigeuza, chociaż nie był rezyden- 


i 


2 cją książęcą, miał jednak swoją wartość. 


Snać Piotr Brechenx, zostawszy mentorem 
młodego cudzoziemca, nie miał czaga do stra- 
cenia w sprawie, którą prowadził. Wczesnym 
rankiem nazajutrz wsiadł ze swoim wychowan- 
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wygładza zmarszczki i 


niozy medalem, zasługi n 


policji, poczem przyszedł ajent Giiasberg 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Czerwca 1898 r. 


Członkowie Towarzystwa strzeleckiego wezmą 
gremialnie udział w dzisiejszej uroczystości i pro- 
cesji Bożego Ciała. 

Zasiłki dla burs i internatów. W budżecie 
funduszu krajowego na rok 1893 przeznaczył Sejm 
kwotę 4000 zł. do rozdziału na zasiłki dla burs, 
mieszczących ubogą młodzież szkolną polskiej i ru- 
skiej narodowości. 

Z powyższego ryczałtu Wydział krajowy w poro- 
zumieniu z radą szkolną krajową udzielił jednorazowe 
zasiłki: Ruskiemu Towarzystwu pedagogicznemu dla 
ruskiej Bursy im. Mikołaja we Lwowie 400 zł.; 
Bursie ruskiej w Brzeżanach 200 zł.; Bursie pol- 
skiej w Przemyślu 350 zł.; Bursie ruskiej św. Mi- 
kołaja w Przemyślu 350 zł.; Bursie im. Kraszewskie- 
go w Stanisławowie 400 zł.; Bursie ruskiej im. św. 
Mikołaja w Stanisławowie 200 zł.; Bursie im. Ste- 
fana Batorego w Wadowicach 350 zł.; Bursie nau- 
czycielskiej w Tarnopolu 500 zł ; Bursie ruskiej w 
Tarnopolu 200 zł.; Bursie im. Kopernika w Jarv- 
sławiu 250; Bursie gimnazjalnej im. ks. Dymniekie- 
go w Rzeszowie 400 zł. i Bursie im. św. Kazimierza 
w Tarnowie 400 zł. 

W budżecie funduszu krajowego przeznaczył dalej 
Sejm na r. 1890 kwotę 1000 zł. na zssiłki dla zało- 
żenia nowych internatów dla uczniów seminarjów 
nauczycielskich. Z sumy tej przeznaczył Wydział kra- 
jowy w porozumieniu z radą szkolną krajową zasiłki: 
dla internatu w Samborze 700 zł.; dla internatu w 
Samborze 300 zł. | 

Liczba pawilonów prywatnych na wystawie 
krajowej powiększa się znacznie. W ostatnich dniach, 
prócz posła Stanisława Szczepanowskiego, zgłosiło się 
do dyrekcji o pawilon własny Towarzystwo krajowe 
dla handlu i przemysłu we Lwowie. Zarząd dóbr 
Heleny hr. Mierowej zawiadomił już dyrekcję o ukoń- 
czeniu planu i przedstawieniu go w czasie najbliż- 
szym do aprobaty. Pawilon Aadrzeja hr. Potockiego 
z Krzeszowic pokryje plac objętości 600 metrów kwa- 
dratowych w kształcie prostokątnego czworoboku o 
głębokości od 12 do 15 metrów, a względnie o dłu- 
gości na froncie od 40 do 50 metrów. Nadto za- 
strzegł sobie zarząd dóbr krzeszowickich wokoło pa- 
wilonu niezabudowany pas szerokości 10 metrów. 
Będzie to więc największą z budowli prywatnych na 
wystawie. 

Na rok 1894, podczas trwania wystawy, zapo- 
wiedziane już zostały liczne kongresy i zjazdy: mię- 
dzy temi: pedagogów, techników, dziennikarzy, rolni- 
ków, kupców i przemysłowców, wszechzlot „Sokc- 
łów“, zjazd jubileuszowy straży ochotniczych ognio- 
wych i inne. Słyszeliśmy jednak, że i zebrania kole- 
żeńskie, przypadające W znacznej liczbie na rok bie- 
żący, odkładane są do roku przyszłego na termin 
wystawowy. Uczniowie maturzyści gimnazjum Fran- 
ciszka Józefa z roku 1888 zawiadamiają właśnie, iż 
dziesięciolecie obchodzić będą w czerwcu roku przy- 
szłego Niewiątpliwie przykład ten znajdzie wielu na- 
śladowców, co do cżywienia wystawy i miasta przy- 
czyni się skutecznie. | 

Po kilkudniowej Stocle, która w robotach na 
placu wystawowym znaczną spowodowała mitrępę, 
raźnie się znów wzięto pod kierunkiem inżyniera wy- 
stawy, Józefa hr. Łubieńskiego, do pracy. Roi się tu 
od świtn do zmierzchu kilknset robotników. Rozpo- 
częto plantowanie grantów Dzieślewiczowskich. Stanął 
też już cokół murowanego pałacu sztuki. 

Wielki koncert ogrodowy na dochód kor- 
pusów wakacyjnych, odbędzie się dziś w czwartek 
na górze zamkowej. W skład programu wochcdzą 
prodnkeje orkiestry wojskowej 30. pp. kapeli korpu 
sów wakacyjnych, złożonej z uezniów szkoły im. św. 


Anny i z chóru uczniów szkół ludowych lwowskich. 
Cel sam powtnien być zuvhętn” ła naszej pu 


aby  pospieszyła tłnmnie na Wysoki 
Zamek. 

Komisarzami zdrojowymi mianowało namiest 
nictwo w Szczawnicy p. Wł. Sswolkiena, komisarza 
policji w Krakowie, w Zakopanem zaś p. Karola 
Stiebera, koncepisię w Krakowskiaj dyrekcji policji. 

Temperatura, Barometr stoi w mierze. Średnia 
temze:atara w tym czasie była -|- 154'0., naj- 
wyższa + 21'070., najniższa += 96'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia tempera- 
tura doby pozostanie około -]- 16°C, niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70 proc.; opadu nie będzie, pogoda. 

Z izby sądowej. Przed kilku tygodniami po- 
wracał ze Lwowa do Zbaraża Alter Horowitz; na 
dworcu kolejowym Podzamczu był wielki ścisk przy 
kasie osobowej, a specjalista w operowaniu kieszeń, 
Lipe Fleschman, indywiduum, wizlokrotnie za kra 
dzież karane, skorzystał z tej sposobności i skradł 
Horowitzowi brylanty i perły wartości blisko 600 zł. 

Lipe Fleischman ukradłszy kosztowności, powie: 
rzył je swoim przyjaciołom Samnuelowi Orglowi vel 
Krasnerowi i Aronowi Entnerowi. Katneruwi zbiegł 
do Ameryki. 

Orgel wziąwszy skradzione rzeczy od Fleischma. 
na, udał się do handlarza perłami Balfa, chcąc tako: 
we sprzedać. Wśród handlu i targu B-If, który znał 
perły Horowitza i poznał je natychmiast, dał znać 
- 1 dzięki 
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temu Fləisohmann i Orgel zasiedli onegdaj na ławie 
oskarżonych. 

Rozprawa trwała dzień cały i miała epizod tak 
niezwykły i tak oburzający, że chyba równego nie 
wykazała dotąd historja sądownictwa austrjackiego. 
Przed południem przesłuchano obwinionych i poszko- 
dowanego, z którego zeznsń, jak też z aktu oskarże- 
nia stwierdzono fakt, powyżej określony. Po połu: 
dniu miało się odbyć przesłuchanie świadków, a w 
szczególności też Balfa. Gdy się trybunał zebrał, roz- 
począł przewodniczący p. r. Hayderer rozprawę, po- 
dając do wiadomości zażalenie, jakie przeciw jednemu 
z przysięgłych, p. Simche Dornhelmowi, wniósł pod- 
czas przerwy rannej świadek Belf, a mianowicie, że 
sędzia przysięgły  Dornhelm, gdy rano rozprawę 
przerwano, do świadka przystąpił i na kurytarzu s% 
dowym go insultował. Przewodniczący kazał nastę- 
pnie przywołać świadka Belfa, który podaje: 

— (dym przed południem podczas przerwy 
przechodził korytarzem sądowym, przystąpił do mnie 
nagle ten pan (wskazując na przysięgłego Dornhelma), 
pochwycił mnie za surdut i począł w gwałtowny 
sposób czynić wymówki,” ża dałem znać policji, gdy 
Orge! perły do mnie przyniósł, Wystąpienie pana 
Dornkelma zrobiło na mnie wrażenie „napadu“ ; 
lżył mnie bowiem rozmaitemi słowami, wykrzykując: 
należałoby cię zastrzelić za to, Żeś tych ludzi wydał 
policji i że przez ciebie dwie dusze jęczą w kry- 
minale. 

Świadek Belf przestraszył się tego gwałtu, do- 
konanego w zabudowaniu sądowem i twierdzi, że wi- 
docznie przysięgły Dornhelm chciał wpłynąć na jego 
zeznanie, które miał zrobić po obiedzie. 

Podczas opowiadania Belfa powstało w sali obu- 
rzenie nie do opisania; przysięgli, bladzi ze wzburze- 
nia, zerwali się ze swoich miejsce wśród niedwuzna- 
cznych objawów, iż nie Bolidaryzują się z etyką 
swojego kolegi. 

Prokurator p. Stebelski postawił wniosek, 


ab 
przysięgłago Dornhelma usunąć od udziału w ci 
kowaniu; obrońca (adwokat dr. Horowitz) zgodził 
się natychmiast na ten wniosek, poczem p. Simehe 
Dornhelm ze sromem i wstydem zrobił miejsce za- 
stępcyj przysięgłych, p. dr. Kratterowi, a sam na 
polecenie przewodniczącego pod opieką kaprala straży 
więziennej udał się przed sędziego śledczego, któremu 
wyjaśni swoje poglądy i kardynalne zasady przy wy- 
konywaniu sprawiedliwości. 
Rozprawę ukończono późnym wieczorem. 
Sędziowie przysięgli zatwierdzili winę Fleisch- 
manna, którego zasądzoano na sześć lat cięźkiego 
więzieria; zaś Orgla uwolniono od zbrodni ucze- 
stnictwa, zasądzając go tylko za nabycie podejrza- 
nych przedmiotów. 

Przeciw fsstynom. Otrzymujemy następujące 
pismo, zaopatrzone licznemi podpisami: „Stwierdzono 
doświadczeniem, że chmurowładny Jowisz nie łaskaw 
na festyny i że ile razy tylko zapowiedziano festyny 
w niedzielę, tyle razy deszcz i szkaradne błoto obrzy- 
dzi Lwowianom tę nielzielę. Wnosimy przeto, aby wy- 
słać zbiorową petycję do kompetentnej władzy o za- 
bronienie festynów w niedzielę, aby Lwowianie i bez 
festynów mogli odetchnąć świeżem  powiet:zem. Ró 
wnoocześnie mamy zaszczyt zawiadomić szan. red., Że 
zawiązujemy klub wolnych wycieczkowców, w któ- 
rym ozłunek pod grozą wykluczenia zobowiązuje się 
nienależeć do żadnego komitetu festynowego*. 

Postępowanie subjektywne. Pragaki Czas do- 
wiaduje się, że rząd zacznie występować przeciw re- 
daktorom i wydawcom pism perjodycznych z oskarże- 
niem subjektywnem. Staroczeska Łolitik, powtarzając tę 
wiadomość, opatruje ją znakiem zapytania — naszem 


zdaniem, zbytecznie. Zanosi się istotnie na to, że po- 
stępowanie objektywne uzupełnione 


wnem. W sobotę odbędą się przed trybunałem sądów 
przysięgłych we Lwowie pod przewodnictwem radey 
Spędakowskiego dwie rozprawy główre. W pierwszej 
oskarżonym jest A. Mehr, 
wyst. z$ 802 u. k, w drugiej oskarżonymi są J 
Daszyński i J. Hudec, redaktorowie Robotnika o 
wyst. z $ 300. u. k. Pierwszego 
Tobiasz 
Grek. 

Nowa urzędy pocztowe. Z dniem 1. czerwca 
1898 wejdą w życie następujące urzędy pocztowe: 
Urzą! pocztowy w Woli justowskiej (powiat krako- 
wski ze zwykłym zakresem czynności. Okręg dorę- 
czeń tago urzędu stanowić będą gminy i obszary 
dworskie: Wola justowska, Chełm i Olszanica. Urząd 
ten otrzyma połączenie ze siecią pocztową za pomocą 
jazdy posłańczej, kursującej między Krakowem dwor- 
cem, a Przeginią duchowną. 

Urzędy pocztowe w Tyśmieniczanach (powiat 
staniaławowski) w Tartarowie i Dorze (powiat nadwór- 
niański) ze zwykłym zakresem czynności. Okręg do- 
ręczeń tych urzędów ograniczać się będzie na razis 
na miejscowościach tejże nazwy. Urząd w Tyśmieni- 
ozanach utrzymywać będzie połączenie ze siecią 
pocztową za pomocą jazdy posłańczej, obiegającej ne 
trakcie Stanisławów Nadwórna (przez Tyśmieniczany 
i Cueyłów). Urzędy w Dorze i Tartarowie zaś jazdą 
posłańczą Delatyn-Jabłonica. 

Urząd pocztowy w Pohorcach w powiecie ru- 
deńskim z nazwą Pohorce koło Rudek. Urząd poczto- 
złoczowskim, odtąd nazy- 
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obrońcą jest dr. 


Aschkenaze, drugich broni d:. Michał 


wy Podhorce w powiecie 


będzie subjekty-- 
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wać się będzie „Podhorea koło Žłoczowa“. Okręg do- 
ręczeń urzędu pocztowego w Pohorcach koło Rudek, 
stanowić będą gminy i obszary dworskie: Pohorca, 
Czajkowice, Hołodówka, Koniuszki królewskie i Po- 
dolce, jakoteż gmina Koniuszki  tuligłowskie. Nowy 
urząd pocztowy otrzyma połączenie ze siecią pocztową 
za pomocą dziennie jednorazowej poczty pieszej mię- 
dzy Rudkami a Pohorcami. 

Order papieski. Ojciec ów. zamianował jądnego 
z wybitnych obywateli wielkopolskich p. Józefa Ży- 
chlińskiego z Usarzewa, komandorem orderu św. 
Grzegorza. 

Pożar. Z Żółkwi piszą do nas: „We Woli 
Wysockiej, odległej o niespełna pół mili od Żółkwi, 
wybuchł dnia 23. zm. o północy pożar, rozniecony, 
wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa, ręką zło- 
czyńcy. Zgorzało ogółem dziewięć numerów, z których 
— jak słychać — jeden tylko był asekurowany ; 
szkody są nieobliczone, gdyż także zabudowania go- 
spodarskie i stajnie stały się pastwą niszczącego ży- 
wiołu, a u gospodarza Jana Szymona cztery krowy i 
kilka sztuk nierogacizny znalazły śmierć w płomie- 
niach; podobny los spotkał i innych. Wiatr dął silny 
od północnego zachodu, skutkiem czego cała gmina 
padłaby niewątpliwie ofiarą szerzącej się pożogi — 
lecz, szczęściem, przybyła w czas, zaopatrzona w od- 
powiednie przybory, żółkiewska ochotnicza straż po- 
żarna, która w tym tygodniu już po raz wtóry do- 
wiodła swej energji po za murami miasta. Na pier- 
wszą oto wieść o ogniu pospieszyła “w zwartym plu- 
touie z dziesięciu, skonsygnowanym na prędce, niosąc 
pomoc tym, których całe mienie i dobytek wisiały 
już prawie na włosku. Dziwnym jednak zbiegiem oko- 
liczności, doznała wcale niespodziewanego rozczarowania 
ze strony wójta tamtejszego, który, zamiast wspierać 
akcję ratunkową, okazał jej się wprost przeciwnym. 
Na nic się pie zdały nawoływania częste i perswazje 
strażaków, by im dał do pomocy pewną ilość wie- 
śniaków ; nietylko, że nie usłuchał, patrząc całkiem 
obojętnie na palące i walące się zagrody, ale nadto 
odprawił straż obelżywemi słowy: to coż niemało miała 
ona trudności w zlokalizowaniu pożaru. Wróciwszy 
nad rankiem dopiero do miasta, znalazła na razie 
chwilową satysfakcję, oskarżając tegoż wójta, nieja- 
kiego Dycimińskiego, najpierw przed sądem o obrazę 
caci, następnie w starostwie za niespełnianie swych 
obowiązków, a wreszcie w wydziale rady powiatowej 
z powodu niezastosowania się do rozporządzenia rady, 
mocą którego wszyscy wójtowie w gminach, oddalo- 
nych do 7 kilometrów od miasta, stawiać winni 
straży ogniewej w razie przybycia do rozporządzenia 
tylu ludzi, ile tego potrzeba wymaga Jest nadzieja, 
że poważne to trio nauczy wójta rozumu.* 

Wyprawa naukowa. Słowo warszawskie do- 
nosi: W końcu maja wyruszy na Białe morze wy- 
prawa naukowa, złożona z profesorów i studentów, 
z prof, W. Szymkiewiczem na czele. Zamierza ona 
głównie zbadać na stacji Sołowieckiej faunę północną, 
Stacja ta należy do rzędn najbogatszych nietylko 
w Rosji, lecz i w Europie. 

Na przyjęciu u dworu w dniu 29. zm. — jak 
donoszą z Wiednia — u*azała się cesarzowa w zu- 
pełnie czaraym stroju, z czarnym welonem, bez ża- 
dnych kosztowności. Także arcyks. Stefanja była 
czarno ubrana. Cesarzowa rozmawiała”z wiela damami, 
a między innemi z hr. Romanową Potocką. Ró- 
wnież rozmawiała z kardynałem @ruschą i z Kolo- 
manem Schellem. 

Oszustwo. Z Budapesztu donoszą o malwer- 
sacji, popełnionej w tamtejszym Banku komercjałnym, 
co następuje: Zdaja się, że w oszustwie tem nma- 
czały ręee dwie osoby, doskonale obznajomione z 


agendami zarówno Banka kom., jak Lapdorbankn. 
W marcou otrzymał Bank kom: awiśo z Lonđerbanku, 


że spiezentowano dwa weksla Banku komercjalnego 
na łączną sumę w 29.860 zł. Owoż to awizo ktoś 
sfałszował. Weksle zostały w Banku kom. zapłacone 
i stosownie zaciągnięte. Dopiero przy wyrównywaniu 
rachunków między Bankiem kom. i Lenderbankiem 
wyszło oszustwo na jaw. Na trop sprawców władze 
dotąd nie wpadły. 

Cos. 
Vess. Ztg. donosi, że podczas przyjęcia nadzwyczaj- 
nego posła od króla Aleksandra, wyrzekł cesarz 
Wilhelm następujące słowa, które podajemy w ory- 
ginale, bo się przetłómaczyć nie dadzą: „Schneidiges 
Unternehmen des jungen Königs, dem meine vollen 
Sympathien gchóren. Da hat alles geklappt, wie 
auf dem Fzereierfelde'. — Wersji tej jednak za- 
przecza Köln. Ztg. stanowczo. 

Aparat do chodzenia po wodzie; Kapitan Boy- 
ton, słynny z przeprawy wpław przez cieśninę 
Manche, pomiędzy  Beulcgne, a Folkestone, w tych 
dniach robił próby na Tamizie, pomiędzy Chelsea, a 
London Bridge na dystansie 4000 metrów z apara- 
tem swojego wynaluzkn, służącym do chodzenia po 
wodzie. Przyrząd Boytona ma formę dwóch  obszer- 
nych sabotów, których konstrukcja pozwala stojącemu 
człowiekowi utrzymać się na wodzie nawet przy fali 
wzburzonej. Kapitan wyćwiczył jaż 15 ladzi, którzy 
chodzą w owych sabotach po wodzie, jakby nie 
chwiejną falę, ale stały grunt mieli pod nogami. 
Próby powtórzone będą na wystawie Earls Court, 
gdzie Anglja i zagranica ma zamiar przedstawić 
wszystko, co ma związek z wodą i pływaniem. 
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kiem do elegackiej wiktorji. zaprzężonej w ėli- 


cznego konia i pojechał do Chesnay, 

Każdy Paryżanin, który lubi zamiejskie 
wycieczki, zna tę uroczą Miejscowość. 

Powóz minął lasek Buloński, wjechał na 
drogę do Saint Clond i Rocquencourt, skręcił na 
lewo około parku wspaniałej willi, a raczej pa- 
łącyku w stylu Ludwika XV., otocxonego la- 
skiem, wspaniałemi trawnikami i klombami kwia- 
tów i wjechał obok w bramę otwartą mniejszego 


parku, przyległego do pierwezego i oddzielonego | 


od niego tylko wysokim murem, okrytym blu- 
szcCzem, 

Byli w Chesnay. 

Obszerna posiadłość, znajdnjąca się obok, 
nazywa się le Grand Chesnay, druga mniejsza, 
lecz również piękna — le Petit Chesnsy. 

Składa się ona z domu obszernego, piękn'e 
zbudowanego i starannie utrzymanego parko. 
Oficyny są zakryte stuletniemi lipami. 

— Jesteś n siebie, panie Janie Rodrignez— 
powiedział ironicznie stary — Można ci pozazdro- 
Ścić: pałac w Paryżu, willa około Wersalu i 
miljony w banku angielskim. 

— To za wiele! — odpowiedział zimno 
młody człowiek. 

— Dlaczego ? ; 

Nauczyciel położył kościstą rękę na ramie- 
nin ueznią. 

— Mamy przed sobą rok czasu, Jasiu, aby 
nam się udało, po czem przedstawienie się skoń- 
czy. Od ciebie tylko zależy, zby komedja stała 
się rzeczywistością. Chodź | 

I wziąwszy go poufale pod ramię, zaprowa- 
dzi} przed murowany parkan, dzielący oba ogro- 
dy. Średniej wysokości, dozwalał widzieć rzędy 


drzew, tworzące w tem miejscu zbity szpaler, * 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuzzczenie skóry, 
dołki espowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowe - kygieniczny został odzzezegól- 
a wystawie przyrodnięzej lekarskiej w Krakowie 


i wa Lwowie — (ena I gèp- 


po za którym widniała szeroka ulica bukowa, 
prowadząca do pałacu, którego sylwetka w dali 
się rysowała, 

Piotr Brecheux wyciągnął rękę. 

j — Mówiłem ei o bogatej dziedziczce. 

ona mieszka. 

— Tam! — zawołał młody człowiek. 
| — Jesteś jej sąsiadem, Jasiu. Ojciec jej 
, lubi tu przebywać; jest to bardzo poważany 
urzędnik. Chociaż obowiązki zstrzymują go w Pa: 
i ryżu, tutaj spędza trzy czwarte roku z żoną, 
; bardzo miłą osobą i córką. 

Chciał mówić dalej, nagle zatrzymał się 
j| i popchnął młodego człowieka po za klomb 
| drzew. 
| Kilkanaście kroków po za murem stała wy- 

soka, młoda dziewczyna, blondynka, blada, wy- 
smnkła, o delikatnych rysach twarzy, szczupła 
i wątła jeszcze, ubrana w jasną suknię. Wyeho- 
dziła z poprzecznej ulicy i weszła do alei buko- 
wej. Zatrzymała się ohwilę, jak gdyby zdziwio- 
4 
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na, patrząc dokoła. 

— Słyszała nasze głosy — szepnął nauczy- 
ciel. — Patrz! 

Chwilkę pozostali w milczeniu. 

Młoda dziewczyna zdawała się czegoś szn- 
kać wzrokiem przez gałęzie drzew, następnie nie 
widząc nikogo, zawróciła drogą do doma, od- 
wróciwszy się jednak kilka razy. 

— Ładna jest — odezwał się młody człowiek. 
A co ważniejsza — bogata. 

To o niej mówiłeś, ojcze 
O niej. : 
Jak się nazywa ? 
Jest jedynaczka, 
się Blanka Colombey. 


Puder hygieniczny 


przytem wygładza zgrnbiały 
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amaray lub ciemny, — Cena 1 słr. 


bardzo bogatą i nazy- 
wa 


odświeża i nadaje twarzy przyjemn 

naturaln 

naskórek, Pudełko 30, 5¢ i 1 złr.'' 

do natychmiastowógo farbowania 

włosów na trwały I piekny kolor 
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II. 
Bogaci mieszczanie. 

Trzydziestego kwietnia tysiąc ońmset ośm- 
dziesiątego dziewiątego roku był Świetny bal w 
pałacn Manrycego Colombey Saint-Clair, jak go 
powszechnie nazywano, kędziego sądu apelacyj- 
nego w Paryżu. Niestety, tylko sędziego. Wiel- 
kie ambicje, do których dążył przyjaciel hra- 
biego de Vitray, skończyły się na tem, zatrzy- 
mały się w połowie drogi. 

Marynarz, przeciwnie, Szedł drogą wręcz 
przeciwną, szczęście sprzyjało mu w karjerze. 
Od dwóch lat został mianowany wice-admira- 
łem — stopień, o jakim marzył zaledwie. 

Lecz i pan sędzia nie mógł narzekać. Po- 
nieważ wypadki i polityka pokrsyżowały mu 
plany, zajął z całą powagą swój urząd sędziego, 
który mu sprawiał raczej rodzaj rozrywki, niż 
nudnego zajęcia, Maurycy, Colombey chodził 
na sądy z tem samem zamiłowaniem i ochotą, 
jakby chodził na polowanie, lub inną jaką roz- 
rywkę, dla zabicia cza5u. 

Spytajcie o to bogaczy angielskich, na 
spleen chorującyc . . | 

Z pieniędzmi nie wiedział już, co robió. 

Przez upłynione at dwadzieścia majątek jego 
wzrósł do kolosalnej cyfry. Zwyżka papierów 
podwajała sama kapitał, 
9 Zresztą, przyszedłszy do pewnej normy, msa- 
jatek dobrze administrowany sam rośnie z nad- 
zwyczajną szybkością. Colombey rzeczywiście po- 
siadał talent do prowadzenia interesów, krów 
lichwiarską dziada płynęła w jego żyłach. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Program pogrzebu Ś. p. Teofila Lenartowi- 
cza jest następujący: i 

I. W dnin 11. czerwca 1893 roka, w niedzielę 
o godzinie 8. wieczór, przeniesione zostanę zwłoki 
Lenartowicza z dworca kolei do kościoła N. Panny 
Marji w obecności komitetu. Hkeperiacji ciała 8. p. 
Teofila Lenartowicza dopełni z duchowieństwem ks. 
prałat Krzemieński. AP. 

II. Następnego dnia, 12. czerwca w poniedzia- 
łek o godz. 9. rano, rozpocznie silẹ żałobne nabo- 
żeństwo w tymże kościele N. Panny Marji, gdzie 
ciało przez noc spoczy wato. Mowę pogrzebową wygło- 
si ks, Czesław Bogdalski, 
zarta odśpiewa Chór towarzystwa muzycznego pod 
kierunkiem dyrektora Barabasza. 

III. Po skończeniu nabożeństwa, koło 11. go- 
dziny, nastąpi wyniesienie zwłok śp. Lenartowicza z 
kościoła N. Marji Panny i zaniesienie tychże na ma- 
rach przez Rynek połacią północną, wzdłuż linji 
A-B, zachodnią i południową koło wieży ratuszowej, 
przez ulicę Grodzką, Stradom, Kazimierz, ulicę Ska- 
łeczną, wprest do grobu zasłużonych na Skałce. 

IV. Pochód rozpocznie muzyka „Harmonji*, za 
nią postępować będą: Delegacja Towarzystw soko.ich 
pod kiernnkiem „Sokoła“ krakowskiego; delegacje 
stowarzyszeń rękodzielniezych; delegacje rad miej- 
skich z prowincji; delegacje młodzieży szkolnej ; de- 
legacje słuchaczów uniwersyteckich i politechniki ; 
delegacje wszelkich towarzystw ; delegacje rad po- 
wiatowych; dnchowieństwo zakonne i Świeckie, za 
którem poniosą trumnę ze zwłokami ś. p Lenarto- 
wicza na marach członkowie wszystkich delegacyj, 
biorących udział w pochodzie. Za trumną pójdą: Ro- 
dzina zmarłego, pogłowie, rady miast stołecznych 
Krakewa i Lwowa; rektorzy i dziekani uniwe: syte- 
tów krakowskiego ilwowskiego; korporacje nauko- 
we i komitet, zajmujący się sprowadzeniem zwłok 
6. p. Lenartowicza. Pochód zamykać ma pluton stra- 
ży miejskiej. 

V. Po przybyciu ze zwłokami przed grób zasłu- 
żonych na Skałce, przemówi Franciszek Wójcik, wło- 
ścianin z Wyciąża i poseł dr. Asnyk, przewodniczą- 
cy komitetu; nasiępnie odśpiewa kantatę chór Tow. 
muzycznego, poczem przy stosownym ceremonjale ko- 
ścielnym, dopełnionym przez eksportujące duchowień: 
stwo, nastąpi spuszczenie zwłok do grobu i umie- 
szczenie tychże w gotowym już sarkofagu. 

VI. Porządek w ciągu całej nroczystości utrzy- 
mywać będzie straż obywatelska pod kierunkiem p. 
Marynowskiego. 

VII. Delegacje wszelkich towarzystw sokolich 
podejmować będzie wydział „Sokoła* krakowskiego, 
delegacje rękodzjelnicze -— stowarzyszenie krakowskie 
„Zgoda”, zaś włościan, przybyłych na tę uroczystość 
Towarzystwo oświaty ludowej, wraz z komitetem, zaj- 
mującym się sprowadzeniem zwłok, w ogrodzie Strze- 
leokim. 

VII. Ewentualnie wieczorem tego samego dnia 
w teatrze przedstawionym będzie obraz historyczny 
„Kościuszko pod Racławicami“. 

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. Na 
uliey Łyczakowskiej zabijają i kradną z całą bezcze]- 
nością. I nie dziwnego! Komenda straży policyjnej, 
zamiast przeznaczać stróżów bezpieczeństwa do strze- 
żenia mienia mieszkańców, deleguje policjantów na 
pl. św. Ducha. celem urządzania tam obławy na pu- 
bliezność, ciekawą widoku parady wojskowej... 

Wyrodna matka. W domu przy ulicy Krako- 
wskiej 1. 15 mieszka pewna wdowa, która w nie- 
ludzki sposób pastwi się nad swojem dzieckiem, 
Zwracamy na to uwagę policji, żądając szybkiej 
interwencji. 

Na stację ratunkową odstawion» wczoraj 
%-leśniego Apolinarego Życha, któremu dorożkarz ni. 
7, jadąe bardzo szybko ulicą Łyczakowską, zła mał 
prawą rękę. 

60 marynarzy rosyjskich przejeżdżało onegdaj 
rzez Lwów. Jadą oni do Aoglji, gdzie mają odebra 6 
statek wojenny. 


DED O 

Z Lutni“. Z powodu nieprzewidzianych przeszk ód, 

zp widdziany nadzwyczajny koncert Lutni w Sokole, odbę- 
p dale się tego samego dnia w sali „Domu Narodnego*. 

Majówka iowarzyzka Kółka amatorskiego 
Stow. „Gwiazda*, zapowiedziana kilkakrotnie, a wskutek 
deszczu nieudała, odbędzie się jatro we czwartek dnia 1. 
czerwca z niezmienionym programem na „Cetnarówce" (o bok 
rysa! Łyczakowskiej na prawo, lub przez Pohulankę na 
awo). 
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Dziś we czwartek przedstawienia nie będzie; jutro 
w piątek po raz pierwszy „Miss Carmen*, komedja 
w 3. aktach Aleksandra Bisson'a. 

Z teatru. Tak nadzwyczajnie świetny tegoro 
ozny sezon operowy zakończył -się- tedy onegdaj. Sala 
przepełaiona widzami, entuzjazm wśród publiczności, 
prawie u nas nie znany — oto cechy wczorajszego 
przedstawienia „Rycerskości wieśniaczej,* w której że- 
gnali nas pp. Myszuga i Bernhardt, a wykwitła nowa 
—nie omylimy się zaś, twiardząc, że przyszła chluba 
naszej opery — panna  Kruszelnicka. Młodziutka 
adeptka, w arcytrudnej roli Santuzzy, złożyła wezo- 
raj nowy i tym razem niezaprzeczalny dowód, że po 
siada wezelkie warunki, które cechują prawdziwą 
artystkę śpiewaczkę. Tak pod względem wokalnym 
jak i gry, panna Kruszelnicka może już dzisiaj zado- 
wolić nawet wybrednych — a z czasem przy pracy, 
której pod kierunkiem wybornego swego maestru p. 
Wysockiego, z całym zapał. m się oddaje — stać 
się ozdobą każdej sceny. 

„Nie potrzebnjemy dodawać, że onegdajsze przed 
stawienie było szeregiem formalnych owacyj dla że- 
gnających nas artystów, w pierwszym rzędzie dla p. My- 
sz Dg 1, który, będąc przy głosie, jak może nigdy prześli- 
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cznie — po mistrzowsku partję Turrida odśpiewał. 
Serdecznym poklaskiem darzono też i p, Berhard- 
ta. Wykonanie opery w całości było, jak zwykle, 
nianaganne. 

Wieczór rozpoczął się lekką blnetką Dreyfussa 
p. t. „Pan i pani,“ którą państwo Żelazowscy grają 
iście koncertowo. W dodanej nadto komedyjce Da- 
nielewskiego „U ciotuni* zbierała oklaski panna Dzi- 
rytówna za pełną wdzięku rólkę naiwnej Zosi, oraz 
p. Trapszo, który z powodzeniem oddał rolę lekko- 
ducha, młodzieńca nawróconego przez miłość pra- 
wdziwą na dregę porządnego żywota. 

Na zakończenie możemy się podzielić z naszymi 
czytelnikami przyjemną , zapewne i pożądaną no: 
winą. Oto znakomita artystka teatrów warszawskich, 
panna Helena Marcello, zapowiedziała swój do 
nas przyjazd i już niebawem będziemy się mogli za- 
chwycać jej grą, tak prawdziwie mistrzowską. 

Prof. Piotr Parylak Mięszaniny językowe 
(poczet trzeci). We Lwowie 1892. Nie małą jest 
zasługą, stać na straży czystości naszej mowy i ple- 
wić chwasty i wtręty obce, wdzierająco się do języka, 
aby go skazić i zanieczyścić. Dążeniu ku takiej na- 
prawie po pracach Skobla, _ Blizińskiej i w. m. daje 
wyraz trzeci poczet mieszanin językowych prof. Pio- 
tra Parylaka. Autor zestawia w dalszym ciągu uza- 
sadnione gramatycznie wywody, prostujące niewłaści- 
wą pisownię takich wyrazów, jak dłuto (ma się pi- 
sać dłóto), pędzel (ma być pozel), szponów (gra- 
mażycznie powinno być szpon), pasorzyt, trześnia i 
wielu innych; dalej omawia błędy, używane przy ra 
chowaniu liczb, przytacza zdania Górniekiego, Jaśko- 


w drugiej połowie swego dziełka zajmuje się wtręta- 
mi obcemi, tak niepomiernie rozpanoszonemi w na: 
szem słownictwie. 

Godną uznania jest osobliwie część druga, 0 wy- 
razach obcych. Zestawia tu antor na str. 39—44. 
pracowicie i skrzętnie zebrane setki dziwolągów, 
które istotnie godne są tępienia bez miłosierdzia. Spoty- 
kamy tu więc takie wyrazy, jak instancja, industrja, 
korporacja, reprezentacja, emancypacja, puryfikacja, 
fuogować, tolerować, honorować, konkludować, zainicjo- 
wać, insynuować, negować, konsensować, dominować 
itd. Uznając atoli niewątpliwą pożyteczność i zasługę 
autora, nie możemy pominąć uwagi, że w sprawie 
rugowania obcych wtrętów, nie we wszystkich wy 
padkach z nim się godzimy. 

Ma słuszność Arwid Johanson, gdy mniema, że 
należy zatrzymać wyrazy obce, jeżeli brak dobrego 
wyrazu swojskiego, jeżeli to sa wyrazy techniczne, 
jeżeli wreszcie potrzebne są do cieniowania znacze- 
nia. Do tego ostatniego rzędu zaliczyć trzeba np. 
skazane na zagładę w Mieszaninach: program (autor 
radzi używać: porządek), dydaktyczny (autor 
chce mieć: naukowy), ruina (u autora: upadek), 
katastrofa (u autora: nieszczęście), albo np. wy- 
razy techniczue, jak Kontrela, system, ornamentyka, 
kaucja, wadjum, redaktor (u autora: wydawca), 
szyld (u autora godło). 

Pomimo tej niezgody przyznać należy, że dziełko 
prof. Parylaka jest cennym i zasługującym na uwagę 
przyczynkiem w usiłowanin utrzymania czystości na- 
szego języka. (A. M.). 
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8 wiadomości. 
„ Poseł sejmowy, dr. Piotr Gross, długoletni 
kierownik reprezentacji lwowskiej towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i towarzystwa wzaje- 
wnego kredytu w Krakowie, zrezygnował z tego 
stanowiska. Rada nadzorcza, obradująca właśnie 


w Krakowie, mianowała w mvejsce dra Grossa 
posła Wincentego Gnoińskiego z Krasnego. 
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Poseł Kogenjusz Abrahamowicz apra- 
sza nas o sprostowanie pomyłki. jeks się wkra- 
dła w nr. 146 w rabryce „Ostatnie wiadomości”. 
ORO nie wnosił szan. poseł, by kradzież 
jako ukwalikowawe izada orti ilr mszę 
drzewa z obwarowanyoh (ais: zadnie 
Waldungen) lub ze znaesnem usakodaeniece 
lasów — stanowiła ukwalifikowaną kradziea — 
który to wniosek też i przyjęty został. 
Pismo młodocze:kie, wychodsące w Pilanie, 
a pozostające w bliższych stosuakach z posłem 
do rady psá;stwa dr. Dykiem, zapowiada, że 
Młodoczesi nietylko w delegacjach, ale także 
w czeskim sejmie zamierzają poruszyć sprawy 
wewnętrzne monąrchiji, - 
W sprawie Ostracyzmu, dokonanego w dele- 
gacjach nad Miodoczechami, odezwała się także 
półarzędowa Monlagsrevue, twierdząc, że wyja- 
śnienia Plenera były saczere i trafae. Dalej 
przyznał ten dziennik otwarcie, że rząd wie. 
ział o zamiarze odirącenia Młodoczechów, ża 
go pochwalał. Tenże dziennik zapewnia dalej, 
że naredy ministrów nad sprawami czeskiemi 
jeszcze się nie zakończyły, a nawet jesz- 
cze nie rozstrzygnięto pytania: czy rozpocząć 
kroki sądowo -karne (?) pizeciw posłom młodo- 
czeskim za ich zachowanie SIĘ NA ostatniem po- 
siedzeniu sejma czeskiego, chodzi bowiem: o to 
aby posłów młodoczeskich przekonać, ié Ustawy 
na to istnieją aby były wykonywane i że 
wozelkie wykroczenia muezą być ukarane. Po. 
stępowania Młodoczechów, sprzeczne z zaeadni- 
zemi podstawami parlamentarnemi, masi uledz 


krytyce i koruktarze po za parlamentem, I taka ' 


korextura ich nie minie, aby dać przykład od- 
straszający ma przysałość i przez to uchronić 
SIRTAR TEA per, STWA INE EE LLR EA A ES 


RO o 


prawdziwe angiaiskie 


isą do nabycia w HANDLU 


ED. HAWRANKA 


éw. Ducha, 10 — po cenach bardzo 


Wyłączny skład dla całej. Galicji | 
Oryginilnych pługów, Siewników i innych wyrobów 


Rud. Sacka p 


w Plagwitz pod Lipskiem 
u N. A. BUBRERA Synów, ulica Jagieliotńska liczba 12. 


21805 


Cenniki gratis i franco. 


mę wrecz CZATA MATA E Pa ZETA NCT NIEZ moe 


wskiego i Kraszewskiego o czystości języka, nakoniec - 


| bombałdowął; 
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DZIENNIK POLSKI = dnia 1. Czerwca 1893. 


wszelkie korporacje parlamentarne w  Austrji 
od podobnych wybryków.— Czy takie postępowa - 
nie przyczyni się do złagodzenia wzburzonych 
umysłów, to rzecz wątpliwa; wielce prawdopodo- 
bnem jest, że skutek będzie wręcz przeciwny 
zamiarowi. 


Wielkie sobranie uchwaliło tedy jedno- 
myślnie projekt zmiany konstytucji. 
Przyjęto jedomyślnie cały projekt rządowy, a 
więc i postanowienia, odnoszące się do religji 
książąt panujących. Ks. Ferdynand i Stam- 
bułow odnieśli zatem stanowcze zwycięstwo. 
Uchwała wielkiego sobranja wywoła wszędzie, za- 
dowolenie i jedynie Rosją tait będzie cichy 
gniew, lecz zrozumie może wreszcie, że minął 


Czas, w którym można było łudzić fałszywemi 
pozorami. 


W sprawie wyborów do parlamentu niemie- 
ckiego piszą z Berlina: Nadchodzące z całych 
Niemiec biuletyny o kampanji wyborczej, każą 
przewidywać spokojny przebieg wyborów. 

Związek wolnomyślny (secesjoniści) liczy na 
40 mandatów w przyszłym parlamencie. 

Virchow oświadczył w swej mowie kandy- 
dackiej, że dzisiejsza armja nismiecka wystarcza 
do obrony państwa łącznie z siłami Austrji 
i Włoch. Wojny zaczepnej zaś naród sobie nie 
życzy. i 


Telegramy „Dziennixa Poiskiega. 

Wiedeń 31. maja. Dowiaduję się dodatkowo 
zajmujących szczegółów o przyjęciu delegacji w 
Burgu. Hr. Taaffe mianowicie, przedstawia- 
jac nowych członków delegacji. kiedy doszedł 
do Młodoczechów, rzekł: „Dr. Herold, Ada- 
mek  Jumgczechen*. — Kiedy potem cesarz 
ebshodził wokoło zebranycb, zatrzymał się 
przed Adamkiem, który skłoniwszy się, 
rzekł: „Adamek, Delegirier des  boemischen 
Koenigreiches", — cesarz na to spytał: — „Sind 
sie Jumgczeche?5, a otrzymawszy odpowiedź 
twierdzącą, poszedł dalej, nic jaż nie mówiąc. 

Na wczorajszą recepcję u dworu pp. Herold 
i Pacak otrzymali zaproszonie, ale wytłuma- 
czyli swą nieobecność. 

Wiedeń 31. maja. P. Massaryk, zapytany 
przez jednego z swych przyjaciół, dlaczego za- 
mierza złożyć mandat, odrzekł, iż taraz konie- 
cznie pozostawić należy w Czechach najradykal- 
niejszym żywiołom pole do działania, bo tego 
wymagają okoliczności; dlatego uważa za stoso- 
wne, na razie asunąć się od publicznej służby. 

Wiedeń 31. maja. Komisja przemysłows od- 
rzuciła (przeciwko polskim głosom) wniosek 
sprowadzenia do ankiety przemysłowej stenogra- 
fów dla wszystkich języków, a uchwaliła, by 
członkowie ankiety służyli ga tłumaczy. 

Wiedeń 31. maja. Polit. Corresp. zaprzecza 
pogłosce, jakoby zajść miała zmiana w osobie 
tutejszgo ambasadora francuskiego. 

Wiedeń 31. maja. Pol. Corresp. dementuje 
treść rozmowy cesarza z Plenerem, jak po- 
dały ją dzienniki, i dodaje, że sam Plener o- 
awiadcza, iż nie uważa za stosowne rozmowę tę 
rozgłaszać, moża jednak zapewnić, iż ze słów 
cesarskich wynika, że cesars: uznaje jako polity- 
cznie roztropne, zachowanie się Niemców .w sej- 
mie czeskim. 

Rzym 31. maja. W izbie przyszło wczoraj 
do barzliwych scen. Gdy mianowicie komisja 
wyhorcza wniosła kasację wyboru posła Agu- 
lia, izba zać wniosek ten odrzuciła, na to z ga- 
lerji krsyknął kontrkanaydat Agulia że po- 


sei Samtonofrio * uńryktcjie i i 
głosy. Z tego powodu powstałe WE Ki ka, 


a w rezultacie odbędzie sią pojedynek. 

Beriin 31. maja. W Hamburgu nie zda- 
raył się żaden dalszy wypadek cholery. 

Berlin 31. maja. Köln. Zig. przypuszcza, że 
zwiększony wydatek wojskowy pokryty zostanie 
przez nowy państwowy podatek dochodowy 
(Reichseinkommensteuer). 

Berln 31. maja. Hr. Herbert Bismark, 
w mowie kandydackiej, wygłoszonej w Schoen- 
hansen, oświadczył się za przedłożeniem wej- 
skowem. 

Belgrad 31. maja. Do godz 6. wieczór zna- 
ny był rezuliat 116 wyborów, z których 108 
wypadło w myśl radykałów, 8 w myśl postępo- 
wców. Liberali wstrzymali się od wałki wy- 
borczej. 

Bukareszt 31. maja. Metropolitą i pryma- 
sem Rumanji obrany został przez synod biskup 
Ghenachiusz. 


= „Wiedeń 81. maja. Konduktor pocztowy Hanka 
Wowie otrzymał srebrny krzyż zasługi z koroną. 
ków new 31. maja Przyszło tu do zaburzeń robotni- 
św Przeciwko f,brykantowi zegarów, Gygase. Robotnicy 
fabrykę kamieniami, W walce z policją 20 
Shiro rannych, jeden zabity. 


robotników aj 


mery 


fi NA WIOSNĘ!!! 


s | Pończ ochy skarpetzi saskie w najlepszych | 
: li 


gatunkach, nie sayte, we wszystkich kolo- 
rach, Para od 23, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
= Kołnierze męzkie potrójne 
ję | Sztuka 20 3%, poczwórna najlepsze wa | 
j| wszystkich fasonach, Bztuks 28 et. Man- | 
Ę Kety potrójne, para 22, 25 et., poczwórne | 
ledt 
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ct. poleca Maks Miikifełd, 


Lwów, Rynek 1. 39. 1—10 


Rok założenia 18565. | 
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ZEGARMISTRZ 


we Lwowie, ulica Akademick» 
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Każdą sprzedaż i naprawa pod gwarancją, 282 
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do wygrania już 1. Czerwca 


A Promesą na los Państwowy z roku 
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Kąpiele borowinowe, żelaziste, 


Woda Żegiestowska ==? 
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Wiedeń 31. 
połudn. notowano: kredyty 383:37; węg. kredyty 


| mma mi 


maja. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
403:—; 


Bnglosy 15125; laenderbanki 25450; sztacbany 3-950; 
lombardy 9775;  elbethale 23850; tytoniowe —'-- 
alpiny 5390; renta majowa 97:90; węg. złota 115:85; 


węg. koronowa 9470; ausir, koronowa 96 2D ; 
5030 ; uniony —*—, 

Berlin 30. maja. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat.) Kre- 
dyty175'90 (33958); lombardy 44'80 (97-98); węg. renta 
złota 95 60 (115-80); ruble 214— (129 15). 

Frankfart 30. maja. Giełda 
czarna kursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs więdeński), Kredyty 281'50 (34960) ; 
lombardy 8237 (98:51); renta węg, złota 956) (11580); 
koronowa —.— (—'—)., 

Wiedeń 31. maja. Na walnem zebrania To 
warzystwa mazenm handlowego będzie miał ku- 
rator, poseł Szczepanowski odczyt o fiskalnem a 
ekonomicznem stanowisku w ruchu kolei 
stwowych. 

Wiedeń 31. maja. Wynalazca nowego kara- 
binu norwegskiego, który ma być w armji ture 
ekiej zaprowadzony, przybył do Steyr, ponieważ 
zapewne tamtejsza fabryka broni wyrób ich 
obejmie. Dwóch delegatów fabryki już odjechało 
do Stambułu. 

Wiedeń 31. maja. Dziś odbył cesarz rewję 
artylerji na błoniach Simmeringu 


Wiedeń 31. maja. O ile sądzić można, nie 
wywoła najnowszy, zupełnie sporadyczny wypa- 
-dek cholery w Hamburgu żadnych specjalnych 


zarządzeń międzynarodowych. 
Wiedeń 31. maja. Rokowania delegatów 


lwowskiej rady miejskiej z przedsiębiorcami co 
do kolei elektrycznej we Lwowie są na najle- 
pszej drodze, Bzczegółów jednak ze względów 
Gportunistycznych nie można przedwcześnie po- 
dawać do publicznej wiadomości. 

Buda-Peszt 31. maja. Sejm węgierski odro- 
czono do 25. września. ; 

Drezno 31. maja. Z odprawionego w Zielo- 
ne święta zebrania wielkich lóż masońskich sły- 
chać teraz, że nastąpiła scysja. Wielka loża 
„Fredrich zur Bundestreu* została przez wię- 
ksześć wyklętą. 

Paryż 31. maja. Wielką sensację wywołuje 
wybór Rouviera, byłego ministra skarbu, wplą- 
tarego w sprawy panamskie, do komitji budże- 
towej izby posłów. 

Rzym 31. maja. Papieski internuncjusz w Ha- 
dze, Rinaldini, zamianowany zostanie niebawem 
podsekretarzem stanu, a miejsce jego zajmie re- 
ktor czeskiego kollegjum Lorenzelli. 

Hamburg 31. maja. Zmarły na chelerę słu- 
żący kantoru firmy Słoman żył w czystem, ob- 
szerniejssem mieszkaniu i w zupełnie dobrych 


losy tureckie 


wczorajsza wie 


pań: 


stosunkach. Spodziewają się dlatego, że wypa- - 


dek ten pozostanie zupełnie izolowany, tem bar- 


dziej, że fankcjonuje obecnie wielki aparat 
filtrowy, dostarczający miastu zupełnie czystej 
wody. 


Tryjest 31. maja. W Buje w Istrji areszto- 
wano 8 młodych ludzi, należących do naiznako- 
mitszych rodzin tamtejszych, z powoda knowań 
politycznych. Przybyły tutaj z Rzymu A. Turi- 
ni, rodem z Tryjestu, sle obecnie obywatel wło- 
ski, został aresztowany i wydalony. 


Petersburg 31. maja. W tutejszych kołach 
wojskowych opowiadają, że minister wojny za- 
myśla zaprowadzić karabin sześć i pół- milime- 
trowy. 


Nordkirchen 31. maja Zgromadzenie „West- 
falskiego zwiąnku chłopskiego“, złokone z około 
,800 uczestników oświadczyło swą solidarność 
s br. Sehorlemerem-Alstem 

Belgrad 31. maja. Na mocy królewskiego 
dekretu został Garaszanin mianowany pułko- 
wnikiem. 

Londyn 31. maja. Pisma tutejsze, oburzone 
zaczepnym tonem prasy egipskiej, żądają ener- 
gicznej interwencji. 

Wedle Ttmesa ma zostać hr. Montebello 
nastąpcą Waddingtona w Londynie. 

Londyn 81. maja. Izba gmin odrzuciła 259 
głosami przeciw 238 poprawkę Wolmera do § 3. 
bilu o samorządzie w Irlandji, orzekającą, iż 
ssjm irlandzki nie może powziąć żadnej uchwa- 
ły w tych sprawach, w których nie będzie miał 
prawa wydaweć osobnych ustaw. Poprawce tej 
spracciwił się GHadstone. 

Wrocław 31. maja. Pociąg osobowy, jadący 
z Oświęcimia, wjechał wezoraj na stacji Laband 
na pociąg osobowy, który przybył z Wrocławia. 
Jeden wagon jest zgruchotany, a wielu podróż- 


nych odniosło rany. Rach kolejowy na Btacji | 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31. maja 1893 r. 

HOTEL ZORZA. L. Garapichowa z Cebrowa A. Ja- 
błońska z Krakowa. S M-ysa z Rałnik. R. Raczkowski z 
Meraru. J. Teodorowicz z Rosowa. J. Fischer z Wiednia. 
J. Johnson z B rdeaux, F. Derncu z Oognacu. 

HOTEL IMPERIAL. I. L. kr. Miebałowski z Era- 
kowa E. hr. Starzeńska z Warszawy. C. br. Walish z Bu- 
kowiny. A. Bisset z Feczeniżyna. K. Stupnicki z Buczacza. 
T. Polański z Rudnik. Z. Skrzyńska z Żurawna. E Toro- 
siewiez z B.odek. E. Pawlikowski z Siedlisk. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej. 
szym Kursie dziennym. 


Promesy 


do ciągnienia 2. czerwca b r. 
na lesy państs owe z roku 1864 po 5 zł. 
(promiesy ua połiwki tych losów po 3 zł.) 
wrrz zo Stempiem. 

Główna wygrana koron 300.000 wzglę= 
dnie 150.000 iz »ren. 

Zlecenia z pre. neji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 
szenia prowizji. 1016 1—? 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o Bsdesłanie 
20 ct. na portorjum, 

Na los, zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Dr. Wiktor Legeżyński 
lekarz chorób wewnętrenych 


ulica św. Michała liczba 6, ordynuje od 3. do 5. 
(boczna Kościuszki). 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borystekiowieza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych przy ulicy Wałowej l. 7 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5 popoł. 
Dla biednych bezpłatnie. 1565 ż5$1-—? 


Fir Cavsiierie Reserve-Ofziere | 


zz w PZ AZER AWZ, ZZ ZZ ZZOZ Z ZZOZ ZZOZ DY ZZOZ SE ODDZ OZ OR 


Uniforms Sattelzeug und Uhlanen-Uniformen, 
wegen Transfarirung billig zu verkaufen. 
r . 
z dnia 1. Czerwca 
wyszedł j uż z druku 
i odznacza się li- 
cznemi ilustracja. 
U mi i obfitą treścią 
W dodatku zamie- 
nr. 11. szczoną jest humo- 
lerowie s'ę nie żenig“ ? oraz marsz wegler= 
ski na fortepian p. B. Kathausa. kk i 
| 
| Prenumerata kwartalna we Lwowie L zł, na prowinej 
1 zł. 80 ct. 


Kopernika 14 beim Regiments Schneider. 
humorjstyczną. 
reska konkursowa p. t.: „Dlaczego starzy kawa. 
Cena egzemplarza 20 ct. 


Notariusz w Chodorowie 


poszukuje koncypien'a biegłego szczególnie w sprawuch 
spadkowych. 1674 1—3 
Kandydaci notarjajni mają pierwszeństwo. 


Emilia 24 Stdneiirów Gaburowa 


przeprowadziła się z Chorążezyzny l. 7, do własnego domu 
przy ulicy Jana Z»mojskiego l. 4. 1687 1—3 


zmiana mieszkania. 


ir Kazimierz Podlewski 


specjalista choórh skórnych i wenerycznych 
| mieszka obecnie 

| ulica Chorążczyzny I. 16 

śjedynuje od 11. de 12. I od 3. do 5. 
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Pora kąpielowa trwa od I. 
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Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telegraf w miajscu. 
Najsilniejsza stcząwa Żelazsta, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji. 
czerwca do końca września. 


hydropatyczne i popradowe. 


uje sę we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych. 


QGOGOGODOOUUDOGOGOJOKIOO 
8 HERBATĘ Familijną 
1, kilo 1-80 i 3 zł. 


8 Znakomite WYSIEWKI z herbat 
O 4 kile 1'40i zł. 1:70 
1018 poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona ' 


Lwów, plac Marjaeki 1. 7, 
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Najtańszem oświetleniem na świecie 


jest teraz 
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wiało „ABER 


palą-e się jaszo i spokojnie, nie wydające żadnego go-ąca. Swiatlo 
to prz wyższa co do taniości każdą lampę elektryczną, gdyż 
koszta jednego płomienia normalnego, zredukowanego na siłę $% 

swiatła 16 świec, wynoszą na godzinę 0,53 centa. 
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